
Nadejdzie dzień, gdy  zmyjemy d o  ostatniego znaku najwstrętniejsze sty- 
gm aty  waszego panow ania .  Żeromski, „Róża*.

Rok II. 22 s ierpn ia  1943 r. Nr 31 (75)

Do N aro d u  Ukraińskiego.
W dniu 30 VII K rajow a R eprezen tac ja  Polityczna w ydała  n as tęp u jącą  odezwę 

do Ukraińców:
„W ojna zbliża się ku  końcow i. T rium f spraw ied liw ości nad gw ałtem  i p rze ­

m ocą je s t już bliski. Morze krw i przelanej w obronie  wolności i  spraw iedliw ości, 
o fiary  m ilionów  is tn ień  ludzkich  n ie  pójdą na m arne. -

Polska, k tó re j udział w tej walce je s t tak  w ielki i k tó re j ofiary i c ierp ien ia  
są tak  ogrom ne, w yjdzie z te j w alki zwycięSka i w raz z A liantam i uczestniczyć 
będzie w budow ie now ego, lepszego św iata.

Sp łe::z6ństwo uk ra iń sk ie , n ie s te ty  pod w pływ em  w rogiej propagandy  ^ z d e ­
zo rien tow ane przez tych , k tó rzy  chcą dziś uchodzić za przyw ódców  r w yrazicieli 
w oli ukraińsk iego  N arodu, poszło w pow ażnej części inną  drogą niż P o lacy , drogą 
w spółpracy z okupantem . Ju ż  pierw sze m iesiące te j w ojny w ykazały jednak, że 
„w spółpraca* ta  ma polegać na ślepym  posłuszeństw ie i pomocy okupantow i 
w w alce z N arodem  i P aństw em  Polskim.

Ciężko i krw aw o płaci już Naród U kraiński za sw ą  naiw ną, służalczą po lity ­
kę. R ozw ianie się ostaieczne w szystk ich  złudzeń co do politycznej niezależności 
choćby w najskrom niejszej form ie, przym usow a, niew olnicza praca  na rzecz m achi­
ny  w ojennej, w Niemczech i w Kraju, bezlitosuy w yzysk gospodarczy, a  osta tn io  
uzyskany „przyw ilej przelew ania krw i* w pom ocniczych form acjach arm ii n iem iec­
k iej — oto b ilans cztero letn iej w spółpracy ukra ińsko  - n iem ieckiej. O sam otnienie 
w św iecie — zwłaszcza w śród państw  a lianckich  — oto najw ażniejszy rezu lta t te j 
p o lityk i na te ren ie  zew nętrznym .

Ludność uk ra iń ska  w żyw ej ma rów nież pam ięci „w spółpracę* z okupan tem  
sow ieckim . Te dw a la ta  rządów  sow . pozostaw iły  po sobie koszm arne w spom nienia. 
A resztow ania, m asow e deportacje, a w o sta tn ie j fazie egzekucje — oto e tapy , k tó ­
rym i bolszew icy kroczyli dla pozyskania  sobie „oswobodzonej* — jak  tw ierdzili — 
Od polskiego jarzm a, ludności uk raińsk iej.

Z apoznała się ona rów nież w tym  okresie  z rezu lta tam i panow ania Sow ietów  
w ciągu ty ch  25 la t na U krain ie sow ieckiej — panow ania, k tó re  w yraża się w y tę­
p ieniem  św iadom ego e lem entu  Narodu ukra ińsk iego  w pustoszącej asym ilacji p ro ­
letariack ie j, w reszcie w rusyfikacji szerokich rzesz ukra ińsk ich .

Zdaw ało się, że dośw iadczenia w inny opam iętać  Naród ukra ińsk i i sk łon ić  
go do poddania rew izji sw ego dotychczasowego stanow iska. Przebłyski takiego opa­
m ię tan ia  w idoczne są  już w szerokich  m asach N arodu U kr., lecz ak ty  w spółdziała­
nia dalszego z N iemcami, ak ty  okrucieństw  i gw ałtów , zadanych osta tn io  przez 
Ukraińców  ludności polskiej na ziem iach wsch. R zeczplitej z doduszczenia okupan-
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t<5w, a często z w ła sn e j in ic ja ty w y , w  da lszym  ciągu ko p ią  przepaść p o m ię d zy  Na­
ro d e m  P o ls k im  a U k ra iń s k im , a jednocześn ie  ko p ią  g ró b  d ia  m arzeń N a rodu  U k ra ­
iń sk ie g o .

Na zegarze dz ie jów  zb liża  się w ie lk a  h is to ryczn a  godz ina  — godzina  osta te ­
cznego zw yc ię s tw a  s p ra w ie d liw o ś c i. K to  je j w yczuć n ie  p o tra f1, te n  sam na s ieb ie  
w yd a je  w y ro k .

Jako  K ra jo w a  Reprezentacja P o lityczna  N a rod u  P o lskiego, zw ra cam y się do 
Was w  ty m  h is to ryczn ym  m om encie .

Z a w r ó ć c i e  z b łę d n e j d ro g i.
Z e r w i j c i e  z up o ka rza ją cą  Was za leżnością  okupan ta .
P o t ę p c i e  b e s t i a l s t w a  m a s o w y c h  n i o r  d ó w d o ko na n ych  na lu ­

dnośc i p o lsk ie j.
P o w s t r z y m a j c i e  n a t y c h  m i  a s t w s z e l k i e  w r o g i e  a k t y  u-  

l i r a i D s k i e  p r z e c i w  N a r o d o w i  i  P a ń s t w u  P o l s k i e m u .
Potępcie w e rb u n e k  do d y w iz ji u k ia  ń s k ie j i  p rze c iw dz ia ła jc ie  mu. W y tw ó rzc ie  

z n a m i so lid a rn ą  sam oobronę przed n iszczyc ie lską  a kc ją  okupan ta  i iz j 'n n  e s tw ie r ­
dźcie w ro g ie  w zg lędem  n iego  s ta n o w is k o  N arodu  U kra iń sk ie go . M am y w sp ó ln ych  
w ro g ó w , p iz e to  s ta ń c ie  p iz y  naszym  boku do w a lk i z n im i. Jedyn ie  wspólnie, p rze­
la n a  k re w  w  w a lce  ze "  '................... .................................
cn ie  oba N arody, a d r i 
in ies /.ka łe  przez Po!akóv 
oba n a ro d y  i s tw o rz y ć  pods taw ę  do dalszej w s p ó łp ra c y  P o la kó w  i  U k ra iń c ó w  
w  im ię  hasła: Za naszą i  was ą w o lność.

R ozum iem y i docen iam y dążenia N arodu  U kra iń sk ie go  do s tw o rze n ia  N iepo­
d le g łe j U k ra in y . O św iadczam y jed n a k , ż e  n i e  z r e z y g n u j e m y  z e  w s c h o d ­
n i ą  l i  z i e 111 R z e c z p o s p o l i t e j ,  w  p o łu d n io w e j części, k tó ry c h  o d  w i e k ó w  
m i e s z k a j ą  P o l a c y  o b o k  U kra ińców ', na k tó  ych  N aród P o lsk i w c iągu  w ie k ó w  
p o c z y n ił o lb rz y m i w k ła d  c y w iliz a c y jn y  i gospodarczy. Z ie m ie  te  p o w in n y  stać się 
na r szeie te renem  b ra  e rsk iego  w spó łżyc ia  obu  na rodów . G w a ra n tu je m y  w ię c  na 
tycio z iem iach  p e łn y  i sw o b o d ny  ro z w ó j lu d n o śc i u k r .  na zasad inh  w o ln o śc i oraz. 
ró w n o ś c i p ra w  i  o b o w ią zkó w  o b yw a te  sk ich .

Na te j d rodze N aród U k ra iń s k i zna jdz ie ' pe łne  z rozu m ie n ie  i poparc ie  N arodu  
p o lsk iego .

Komunikat Nr. 3.

p rz y  u l.  B odu ina  4/5 zos ta ł zastrze lony zdra jca  p o d cho r. rez. sap. Tadeusz Lu c ja n  
H e r b s t .  kM ^w •• ' " i * *  N iem com  4 osoby i  za p a rł się sw e j na rodow ośc i.

o. D n ia  31 V I I  43 popoł. sp a lo n y  zos ta ł w  W arszaw ie  p rz y  u l. G n ie w ko w sk ie j 
m agazyn  m a te r ia łó w  pędnych  za w ie ra jący  ponad m il io n  kg. benzyny i sm arów .
4. VL1 4 d r . K ie ro w n ic tw o  W a lk i P o d z ie m n e j.

 _________

W  czym leży przyszłość: Polski?
N ieza leżn ie  od na jw iększego  za in te - n i zacznie się d la  nas okres c iężk ie j

resow an ia , ja k ie  sku p ia  naszą uw agę na p racy  nad odbudow ą zniszczonego k ra ju ,
ro z w o ju  w y p a d k ó w  p o lity c z n y c h  św ia tu - V \ie lu  z pośród nas zda je -sob ie  w p e łn i
w e j w ag i — m us1 m y  ju ż  zawczasu po- z tege spraw ę. W ie lu  p la n u je  ju ż  na
m y ś le ć  o ty m , ja k  to  będzie... po w o jn ie . p rzyszłość. N ie czas tu  i m ie jsce na roz-
Ud p ie rw szego  d n ia  po zaw ieszen iu  b ro - w ażan ie , ile  t w ó r c z e j  m y ś l i  w ło ż y ł
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już  n a ró d  w c iąg u  ty c h  4  l a t  w o jn y  w dnić,  że d łu g o trw a ło ść  o b u  w o je n  św ia -  
i> 1 a n p r z y s z ł e j  o d b u d o w y  w to w y c h  j e s t  w y łą c z n ą  zas ługą  n a u k i  nie- 
ki .żdytn zak re s ie  naszego  ż y d a  p a ń s tw o -  m ieck ie j ,  b ez  w y n a la z k u  sy n te z y  k w a s u  
w ego ,  spo łecznego  i k u l tu ra ln eg o .  Te a z o to w e g o  z p o w ie t r z a  i sy n te z y  am o -  
r zeezy  u ja w n ią  s ię  w  sw oim  czasie, bu- n ia l ru  p o t r z e b n y c h  do p r o d u k c j i  m a te -  
oząc podziw , fa k te m ,  jak  w tak ic h  w a -  r i a łó w  w y b u c h o w y c h ,  N iem cy  b y ły b y  
r u n k a c h  w jak ic h  o b e cn ie  ży jem y  m ożna  s ię  z a ła m a ły  ju ż  p o  6 m ie s . 'w o j n y  św ia -  
b y ł o  ta k  in te n s y w n ie  i p la n o w o  praco- to w e j  — t a k  j a k  rozpoczęc ie  obecnej  
w ać  z n iez a c h w ia n ą  u fnośc ią  w przyszłość  w o jn y  u m o ż l iw i ła  f a b ry k a c ja  s y n te ty c z -  
o d rodzonej  O jczyzny. n y c h  p a l iw  z w ęg la ,  sy n te ty c zn e g o  k a u -

Obolc s i lnego  u s t r o ju ,  w ł a ś c i w a  czu k u  i tp .  W szy s tk ie  Uczelnie i in s ty -
o r g a n i z a c j a  w y t w ó r c z o ś c i  bę- t u t y  w  Rzeszy p rzy czy n ia ją  s ię  w y d a tn ie
dzie  j e d y n ą  d rogą ,  k t ó r a  n as  n a js zy b c ie j  do p rz ed łu ż a n ia  s ię  w o jn y  i w yniszcza-
p o s ta w i  w sze reg u  p a ń s tw  p r z o d u ją c y c h  jące j  e k sp lo a tac j i  k ra jó w  o k u p o w a n y c h ,
w z ak re s ie  p rodukc ji  p rzem ysłow e j  a n a  1 jeś li  dziś  b o m b y  a n g ie lsk ie  n iszczą
w e w u ą t i z  s tw o rz y  n a m  p o d s ta w y  b y t u  n ie ty lk o  w ie lk ie  p o łac ie  u p rz e m y s łó w io -
m o żl iw ie  n ieza leżnego  od zew u .  p re s j i  ne j  N adren i i ,  a le  o f ia rą  ich  p a d a j ą  w  
gosp t .d  polit .  k o lo n ia ln y ch  ry n k ó w  zby-  m nie jszych  lu b  o d leg ły ch  m ia s t a c h  s ia c je  
t u  i św ia to w y c h  k o n ju n k tu r .  B rak i  su- b adaw cze ,  m u z e a  techn iczne  i td .,  to te -  
r o w c ó w  m u szą  b y ć  z a s tą p io n e  ro d z in n ą  go d o ro b k u  współczesne j  n a u k i  n iem iec .  
w y n a laz cz o śc ią  — a na  d ro d ze  do osią- zup e łn ie  n ie  m a m y  p o w o d u  żałować,  
g u ięc ia  ta k  n ie z w y k le  t r u d n y c h  żarnie- gdyż  p rz y g o to w a ł  -on zag ładę  d la  c a ły c h  
rzeń  g o sp o d a rcz y c h  p o t rze b a  fach o w có w  n a ro d ó w  i d la  n a s  w 'p ie rw sz y m  rzędzie .,  
i jeszcze raz fach o w có w .  I to n ie  k ie ro -  i w ła ś n i e  z m u s z e n i e  n a u k i  i 
w n ik ó w  fa c h o w y c h  d la  w y tw ó rn i  p ra cu -  p r z e m y s ł u  n iem iec ,  ja k o  g łó w n y c h  
j ący eh  na  zasad z ie  o b c y ch  l icenc j i  i pa-  w s p ó ł w i n n y c h  w n i sz cz en iu  kuł-
t e n t ó w  — ale  p r z o d o w n i k ó w  p  r  a -  tu r y  i d o b ro b y tu  E u ro p y  — do n a p r a ­
n y  t w ó r c z e j ,  k o n s t r u k t y w n e j .  w . i e n i a  p o c z y n i o n y c h  s z k ó d  

• Może n ie  z d a je m y  sob ie  w p e łn i  j e d n y m  z p o s tu la tó w  z n a jd u jąc y ch
s p r a w y ,  że w rów ne j  m ie rze ,  j a k  w o jsk a  dziś coraz  w iększe  z ro zu m ie n ie  w  p la -
o k u p a cy jn e  i po lic ja  n iszczy n.-.s, zas tęp -  n a c h  a l ia n tó w  n a  o k re s  po w o jn ie ,
cza a d m in i s t r a c ja  k ra jów  - o k u p o w a n y c h  Po d czas  gdy  w  A n g l i i  w p orów -
z łożóna z z as tę p ó w  ag ro n o m ó w , le śn ik ó w ,  n a n i u  do in n y ch  k ra jó w  i p a ń s t w  — n a -  
chodow ców , sp ec ja l is tó w  o rgan izacy jnych  u k a  s ta ła  n a jd a le j  od sz tab ó w  w ojsko-  
i tp. — ona to p o d o b n ie  n a  e k s p lo a ta c ję  w y c h  i p a ń s tw o  s ta w ia ło  jej  zasadniczo  
w s ze lk ic h  m ożliwośc i  z za ję tego  przez ce le  p a c y f i s ty c z n e ,  z resz tą  m a jąc  dostęp  
Kze-zę k o n ty n e n tu .  A rm ia  ta  .zosta ła  wy- do w s z y s tk ic h  su ro w có w  św ia ta  i f lotę  
k sz ta łco n a  na  wyższych ucze ln iach  n ie-  do ich  t r a n s p o r tu .  I tnper ium  n ie  m usia-  
m ie c ,  w liczbie 5 2 - w r .  1939/ S u m y r h  ło I w c - z y ć  le j  p a r a m i l i ta r n e j  o rgan izac j i  
in ży n ie ró w  l iczyły  N iem cy w chw ili  wy- . n a u k o w o  tech n iczn e j ,  co p o z b aw io n e  su- 
b u c h u  w o jn y  p o n ad  100 tys . ,  a chemików' rovyców i go tu jące  się do agresj i  Niemcy. 
o!t. 15 tys.! Oprócz w y ż sz y ch  ucze ln i  N a to m ia s t  p o d o b n y  do  Niemiec ;j c h a r a -  
i-stnieje w Rzeszy ok. 600 w ięk szy ch  i- k t e r  o rgan izac j i  n a u k o w o - tec h n .  m ający
m n ie jsz y ch  in s ty tu tó w  b a d aw c z y ch  obej-  n a  celu  w ła sn ą  w y tw ó rczo ść  i p lan u ją cy
m u ją c y ch  w szy s tk ie  d z ied z in y  w iedzy ,  n a  te j  p o d s t a w ie  ag res ję  — w y k aza ły  
k tó ry c h  p ra c ą  k ie ro w a ła  p a r t i a ,  dosta r-  W ł o c h y  i J a p o n i a .  P rzem y s ł  che-  
czając  ś ro d k ó w  i z b ie ra jąc  w y n ik i  do m iczny  i e lek t ry f ik ac ja  o s iąg n ę ła  -w I ta-  
n a d rzę d n eg o  ce lu  ag re s j i  na  E uropę ,  Ilość lii,  ubogiej  w su ro w ce ,  p ozbaw ione j  wę- 
n ie tn iec .  p lacó w ek  n a u k o w y c h  p rz ew y ż -  g la,  n ie b y w a ły  rozwój w w ie lu  d n e d z i -  
sza  p ra w d o p o d o b n ie  su m ę  p ra c o w n i  n a n -  n a c h  !
Iłowych AnglH, F ra n c j i  i Po lsk i  razem  W ty m  te ż  zakresie ,  d ruzgocącym
w zię tych ,  a fak t  ten  p o z w a la  ju ż  dziś z p a ń s tw a ,  „osi“ p rzec iw n ik iem  stały  się
w sze lką  p ew n o śc ią  s tw ie rd z ić ,  że o b e c -  o d razu  S t a n y  Z j e d n. A m e ry k i  r ł n .
n ą  w o jn ę  jtfk ż a d n ą  in n ą  w c iągu  dzic- I t a m  o b se rw o w al iśm y  aż  do wymuchu 
jów  p r o w a d z i  n a u k a ,  t e c h n i k a ,  wojny, „cyw ilny"  c h a ra k te r  o rgan izac j i  
fachowość.  M oźnaby z ła tw o ś c ią  u d o w o -  n a u k o w o - t e c h n ic z n e j  pow odujący  wol-
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n ie jsz e  te m p o  d o zb rajan ia  m im o  o g r o m ­
n y c h  m o ż liw o śc i  p r o d u k c y jn y c h . Tej o r ­
g a n iza c ji z a w d z ię c z a ją  S ta n y  n p  fa k t, że  
s tr a c iw s z y  c a łk o w itą  p ro d u k cję  k a u c z u k u  
m a la jsk io g o , w  n ie c a łe  d w a  la ta  s t w o ­
r z y ły  od  p o d sta w  p r z e m y sł k a u czu k u  
s y n te t .  p o k r y w a ją c y  w  z u p e łn o śc i z a p o ­
tr z e b o w a n ie  z b r o je n io w e . I o n i m ie li  w  
1939  r. —  o k . 20  t y s .  c h e m ik ó w  z w y ż ­
sz y m  w y k sz ta łc e n ie m  ! D alej ą a  p o d s ta ­
w ie  r e z u lta tó w  d o ty c h c z a so w e j  w o jn y  
m o ż e m y  p r zy p u szc za ć , że  z d u m ie w a ją c y  
op ó r  S o  w t e t ó w  za w d z ięcz a  te n  kraj  
o lb  z y m ie m u  w y s iłk o w i  org a n iza cji n a u ­
k o w o  te c k n . o s ta tn ic h  20  la t . W R o sji 
w y d a n o  O 9tatnio przed  w o jn ą  m ilia rd  rob. 
r o c z n ie  n a  b a d a n ia  n a u k o w e , w  tym  6 0 0  
m ilj , n a  b a d a n ia  w  z a k r e s ie  c ię ż k ie g o  
p rzem y słu . T y lk o  s ta ły m  prac c iw n ik le m  
o s ią g n ię c ia  w y n ik ó w  w  tej m ie r z e  b y ło  
s ta łe  n ie s ły c h a n e  m a r n o tr a w stw o  m a te ­
r ia łu , c z a su  i w y s iłk ó w  lu d z k ic h , s p o w o ­
d o w a n e  zn ó w  p rzez  sy s te m  rząd ów .

W  p o ró w n a n iu  do ty c h  k o lo s ó w , w i ­
d z im y  ja k i n a s  w y s iłe k  czek a . T ym bar- 
d z ie j , że  w  ż a d n y m  z k ra jów  w  E u ro p ie  
n a u k a  i jej p r z e d s ta w ic ie le  n ie  są  ta k  
s y s te m a ty c z n ie  n isz c z e n i, ja k  w  P o lsce ,  
g d z ie  s e tk i  z d o ln y c h  in ż y n ie r ó w  k r y ją 's ię  
p ra cu ją c  w  in n y c h  za w o d a ch , t y s ią c e  g i ­
n ą  w o b o z a c h , n a  w y g n a n iu  — a ilu  z 
sz e r e g ó w  n a u k o w c ó w  z d z ie s ią tk o w a ły  
e g z e k u c je ?  T y m cza sem  w e d le  p o b ie ż n y c h  
o b lic z e ń  do p ra cy  o d b u d o w y  i  n o w e j  r e ­
org a n iza c ji p r z e m y słu  b ęd z ie  n am  p o ­
tr z e b a  n a j m n i e j  10 .000 d o ś w i a d -

N A K A Z Y
1 . N A ńÓ O  P O L SK I N IE U S T Ą P I Z 

PO LA W ALKI. G dy w  c h w ili  o b ecn ej  
m a c h in a  w o je n n a  n ie m ie c . tr zeszczy  c o ­
raz  b ard ziej, p r z e r a ż o n y  o k u p a n t  sz u k a  
dróg p o r o z u m ie n ia  z n a szy m  n a ro d em . 
P. F ra n k  o b ie c u je  że  s to s u n k i w  GG od  
15 lip ca  u le g n ą  p o p r a w ie , w  ty m  te r m i­
n ie  b o w ie m  p o lic ja  n ie m . p rzech o d z i p od  
k ie r o w n ic tw o  g u b ern a to r ó w  i s ta r o s tó w .  
Z a p y tu je m y , ile  o d  te g o  cza su  d o k o n a n o  
w  a raju  k r w a w y c h  p a c y f ik a c y j?  —  P a n  
F ra n k  n a  to  o d p o w ia d a , że  te  a k ty  te r ­
roru  są  d o k o n y w a n e  w b r e w  je g o  w o li  
(ład n a  g ło w a  k ra ju !), p, F ra n k  in te r w e ­
n io w a ł o t e  z m ia n y  w  B e r lin ie , o b iecy -

c z o n y c h  i n ż y n i e r ó w .  D w ie  p o l i ­
te c h n ik i d o sta rcza ją ce  r. zem  od  700-800  
in ż y n ie r ó w  r o c z n :e  to  o w ie le  za m ało  
dla p rzy sz łe j  P o lsk i. N a le ż a ło b y  s t o p n io ­
w o  z w ię k s z y ć  i lo ś ć  ty ch  za k ła d ó w  d o  
5-ciu , N a jm n iej (n a ra z ie ) jed n a  a k a d e m ia  
g ó r n ic z o -h u tn ic z a , d o  30  in s ty tu tó w  b a­
d a w c z y c h  5 b ib lio te k  te c h n . p rzy  p o li­
t e c h n ik a c h  1 jed n a  c e n tr a ln a  przy M u­
zeu m  P r z e m y słu  1 T e c h n ik i w W a rsza w ie , 
to  p o s tu la ty  w  z a k r e s ie  w y ż sz y c h  u c z e l­
n i bardzo sk r o m n e . N ie w ą tp im y , że  d o ­
p o m o g ą  nam  d o  ty c h  o s ią g n ię ć  n asza  
P o lo n ia  z a g ra n iczn a  i d e m o k r a c je  z a c h o ­
d u . J e ś li  n ie  m a m y  zre z y g n o w a ć  z z a ję ­
c ia  n a le ż n e g o  m ie jsca  w śró d  fed era c ji  
śród k . E u ro p y  1 za ją ć  o d p o w ie d n ie  s t a ­
n o w is k o  w o b e c  o s ią g n ię ć  C ze c h o s ło w a c ji,  
c z y  k rajów  S k a n d y n a w s k ic h  —  to s p r a ­
w a  o d b u d o w y  b y t u  k u l t u r a l ­
n e g o  n a s z e g o  n a r o d u  j e s t  n i e ­
z w y k le  p i l n a .  W p r z e c iw n y m  w y p a d k u  
trzeb a  b ę d z ie  na w y n ik i tej p racy  z b y t  
d łu g o  c zek a ć . T y m cza sem  o b ro n a  k ra ju  
ta k  d łu g o  c z e k a ć  n ie  m o że .

. ' .T y lk o  te n  naród in ożo  p r z y g o to w a ć  
s ię  n a le ż y c ie  do o b r o n y , k tó r eg o  p ra co ­
w n ie  k sz ta łcą  tę g ic h  fa c h o w c ó w  w k a ż­
dej g a łę z i u m y s ło w o śc i  lu d zk ie j, k tó ra  
p o d n o s i g o  na w y ż s 2jy p o z io m  k u ltu r y  
m ą te r ia ln ., te c h n ic z n e j  i d u ch o w ej" .

(U w a g a :  S z c z e g ó ło w ie j  o m a w ia  te n  
te m a t  in te resu ją ca  b roszura  in ż  W. K ar- 
w ida: „O rgan izacja  n a u k  te c h n . a p rzy ­
sz ło ść 'P o ls k i"  w y d . W -w a 1943 r. 48  zł.)

C H W I L I .
w a ł w ie lo k r o tn ie  z ła g o d z e n ie  n a  k o n fe ­
re n c ja c h  z z a p r o sz o n y m i P o la k a m i. T ak  
jak  o b iecu ją  k ie r o w n ic y  e k ip y  p a e y f ik a -  
c y jn e j „ lo ja ln ym "  P o la k o m  o p ie k ę  i p o ­
m oc. Z n a m y  s ię  n a  ty c h  o b ie tn ic a c h !  
Z a w ie le  razy  już  je  s ły s z e liś m y !

N aród n a sz  w y tr w a ł 4  la ta  w  op orze  
i  w a lc e , w y tr w a  i d a le j, a n a  żad n ą  zg o ­
d ę z o k u p a n te m  n ie  p ó jd z ie !  O pór n a sz  
m u s i  s ię  z d n ia  n a  d z ień  w z m a g a ć !  
M u sim y  b y ć  g o to w i n a  rozkaz n a sz y c h  
w ła d z  do z w y c ię s k ie g o  s to c z e n ia  o s ta t ­
n ie g o  e ta p u  w a lk i!
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2. O S TR ZE ŻE N IE . P o jaw iły  się przed 
k ilk u  dniam i pisane na m aszynie drobne 

'ogłoszenia na kioskach w K rakow ie, re ­
klam ujące anonim owo „rutynowanego* 
nauczyciela w zakresie przygotowania  
do egzam inów z g im nazjum  i  liceum . 
Ponieważ n ik t z szeregów uczących mjo- 
dzież w ciągu 4 la t nie ogłaszał s ę n ig ­

dzie, a m im o io każdy ma kontakt z 
chętnym i do nauki, zatem tego rodzaju  
ogłoszenia są w yraźną p r o  w o  k a  c j ą, 
mającą na celu ściągnąć naiwnych do 
pułapki pod wskazany adres. Nie dać się 
„Babrać* na przygodne ogłoszenia! M o­
gą one mleć na celu wywóz do Rzeszy, 
m es. t  rw ania m łodzieży i  tp.

SPRAWY POLSKIE NA OBCZYŹNIE.
Z PRAC R Z ^ D U . 27. V II .  43 r. po 

dyskusji nad expose prem. M ikołajczy­
ka, Rada Narcdowa powzięła następującą 
uchw ałę: „Rada Narodową łączy się z 
Rządem w dążeniu do przywróceń a wol­
ności i  w ielkości Ojczyźnie i solidaryzu­
je  się w  pełni z przedłożonym przez p r m. 
M iko ła jczyka program em, w myśl któ­
rego p o m iń  > śmierci gen. Sikorskiego, 
z stał u trzym any  kierunek dotychczaso­
w ej p o lity k i Polski aż do zwycięskiego  
końca wojny, aby nic nie z stało uro­
nione ani z naszych ziem. ani z dotych­
czasowych prac gen. Sikorskiego, ale  
aby pomnożony został dorobek R/.czpliłej. 
Z g o d n e  z d i kia racją rządu gen. t ik o r-  
skiego 7. 24.11.42 r., Rada Narokowa stw ier­
dza, że dem okratyczne w ybory do Sejmu 
zadecydują o przyszłym demokratycznym  
ustroju Rzeezplitej. Ta deklaracja, która  
stwierdza, że 1'olska stoi na gruncie za­
sad praworządności pozostanie w pełni 
podstawą polityczną j-ządu Jedności Na­
rodow ej*.

Pomiędzy 3— 5 V I I I  odbywały się 
narady, na których Rada Narodowa 
przyjęta do wiadomości treść noty, prz - 
znaczonej dla rządów A nglii i  USA, do­

tyczącej sytuacji w K ia ju . następnie akra  
dowala nad prelim inarzem  budżetowym  
Pol. Sił. Zbrojnych, uch w aliła  dekret 
Prezydenta R. P. o w ydatkach na Pol. 
Siły Zbrojne, wreszcie rozpatiyw ała  sy­
tuację w K ia ju . Na tajnym  posiedzeniu 
om awiano sprawy wojskowe dotyczące 
kraju  i obczyzny.

GEN. K O P A Ń S K I Stanisław', s ław ­
ny dowódca brygady karpackiej w bo­
jach w A fryce, obecnie dowódca dyw izji 
karpackiej, został m ianow any przez W o­
dza Naczelnego szefem sztabu gener. 
w nrejs. e śp. gen. Klimeckiego.

N A S ZE  LO TN IC TW O  brało u d z ia ł:  
31 V I I  W' w ypraw ach bombowych nad  
Rzeszą, w nocy z 1— 2 V I I I  i dnia 1 V I I I  
bombowce i myśliwce wykon; ły  zadania 
napastnicze i osłaniały w ypraw y bom bo­
we nad te ren -np la . W  9-tyra nalocie na 
Ham burg z 2 - 3  bm. b ra ły  udział p o -  
skie bombowce. Poza tym  dokonano na­
lotów patrolujących przeciw żegludze 
npla. S tra ly  w ł isne w tym  okresie: dwie 
załogi bom owców i dw ie myśliwców.

NA ZIEMIACH RZECZYPOSPOLITEJ.
Z K R A K O W A  I M A ŁO P O LSK I: Dwa 

miesiące zbiorowych m tr.ie rs tw  niem iec­
kich p-zeprowadzonych w czerwcu i lipcu  
w dystrykcie krak. dały jako  rezu lta t 
zabity  h 1525 Polaków, w tym  w iele  
1 obict dzieci, 2831 a e z to w a n y c h , 171 
gospoda-stw i- domów zui: zrzonych. N ie  
są to jedyne o fiary . D u h o d zą  jeszcze 
straty  w więzieniach, obozach, doraźne 
m orderstwa dokonywane przez gestapo

i policję, ostatn'o donoszą, że od dwu 
tygodni trw a  akcja pacj fikacyjna we 
wsiach ckulic K o l b u s z o w e j , ,  liczby 
ofiar narazie podać nie można, w każdym  
razie prz.ekiaczn ona kilkaset osób, gdyż 
opr,.w'cy jako  metodę pacyfikacji przy­
ję li rozstrzeliwanie wszystkich chłopów  
karanych przed wojną aresztem od 3 mies. 
wzwyż Zn’ym z t  jakąś kradzież drzewa 
z lasu przed 1( 3)  r jest się karanym
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ś m ie rc ią  przez  w ła d ze  n i e m . . . .  jo k o  ban-  k tó rz y  s ię  do n ieg o  d o b ra ' i  — a le  na  
d y ta  czy. k o m u n i s t a  1 N iem cach ,  k tó rzy  m ie l i  m in y  rozpaczl iw e ,

N ie k ló re  f i rm y  k rak o w sk ie  zw róci ły  
się  do U rzęd u  P racy  o p o l icy jn e  d o p ro -  Z OBOZÓW. Kolo P r z e m y ś l a
w ad zen ia  ro b o tn ik ó w  do p racy ,  p o w o d u -  z n a jd u ją  s ię  o b ecn ie  d w a  obozy  różne
j ą ć  p rzy  t y m  a re sz to w a n ia  p e w n e j  i lości  w  sw o im  c h a r a k te r z e .  Obóz w P r z ę-
ludzi .  F i rm y  te  z a p a m ię ta m y  sob ie !  Są d z i e l n i c y  ( g o r s /y  od lu s t ro w i? )  znsa-
to :  S ie m e n s ,  k o p a ln 'a  .K r y s ty n a "  w Krze- dniczo dla p rz es tę p có w  k r y m in a ln y c h  jes t
szow icach ,  W ib ro b e to n ,  G u U v erw n l tu n g -  b a rd z o  ciężki, P ra c a  w k a jd a n a c h ,  c iężka,  
C z a tk o w ice ,  P.rown- Boveri,  k o p a ln 'a  ba-  w y ż y w ien ie  m arn e ,  pa czki n ie  są  więź- 
zalt.u N iedźwiedzia  Góra ,  Kaszycki ,  Hocli- n io in  doręczane .  Po b y t  t r w a  4 - 6  ty g o d -  
ticf  odz. w K rzeszo w icach ,  i tam że  ku- ni,  zazwyczaj j e d n a k  w ięźn io w ie  n ie  
m ieu io łom y.  p fz e t rzy in u ją  k a r y  m ies ięcznej .  B ru d  i ro -

P rz e p ro w ad z o n o  ró w n ie ż  sp e c ja ln ie  b ac lw o  n ę k a j ą  n ieszczęśl iwych .  W B a- 
z to ś l iw e  łap a n k i  do  ro b ó t ,  a  t o - w  Kra- k u ń e z y e a c  h  n a to m ia s t  zn a jd u je  s ię  
k o n i e  w  u p a ln e  p ie rw sze  d n ie  s i e rp n ia  obóz p rze jśc iow y  pod  za rz ąd e m  Urzędu 
na  plaż ich m i e j s k i c h — ta k sam o  w W ar-  P racy ,  pr/.ez k tó ry  od m a ja  idą  t r a n s p o r -  
szawie.  Ł o w cy  lu d z i  w y ch o d z i l i  j a k o b y  ty u c ie k in ie ró w  z W o ł y n i a  w raz  
z założenia,  że w g odz inach  ą r z ę d o w y c h  z dziećmi.  Ogólnej l iczby osób  p o d a ć ,  
k ą p ią c y  s ię  na  p laży  na jw idoczn ie j  są  bez- n iep o d o b n a ,  g d y ż  przesz ło  s t a m tą d  oko-  
ro b o tn y m i .  t o z a t y m  w  K ra k o w ie  o s ta tn io  ło  25 t r a n s p o r tó w  1 a  rdzo różnej  w ie lko-  
„ S o n d e r k o m m a n d o “ zjeżdża do dom ów  śca, k tó re  m o g ły  o b jąć  10— 13 tys .  ludzi,  
n o c ą  p o d  u p a t r z o n e  a d r e s y  i z ab ie ra  W obozie  s ą  s e g reg o w an i  n a  zdo lnych  
ludzi ,  k tó rz y  n ie  zgłosil i  s ię  do Rzeszy.  dó  p ra cy  c e lem  w yw ozu  do Rzeszy, p rzy  

Obóz k a r n y  w  W o l i  D u c h a  c k  i e j  ćzym  p r o c e r t  zakwalif .kow anyelr i s t  
j e s t  w s t a d iu m  g w a ł to w n e j  ro z b u d o w y  bardzo  w ysok i  (do 90°/o). W o b ec  o b ec .n o  
i l iczy obecn ie  IS O -b a ra k ó w .  W d n iu  ści licznVc.li dzieci w t r a n s p o r ta c h ,  j e s t  
1 s ie rp n ia  s t a n  b a ra k ó w  w y n o s i ł  ogółem  rzeczą^ p e w n ą ,  że k ie ru je  się  je  ró w n ie ż  
S560 osób  w ty m  230U k o b ie t  i 275 dzieci.  ^o N iem iec,  a le  od łącza  od rodz iców .  
L iczb a  P o la k ó w  817, częs to  s ię  zm ien ia ,  R ów nocześn ie  b o w iem  w y jeżd ża jący  do 
g d y ż  j ed n i  są  z w a 'n ia n i ,  n a to m i a s t  t r a r s -  Rzeszy m a ją  ob iecan e ,  że m o g ą  sw e  dzie- 
p o r t y  w y s y ła n e  d a w n ie j  do  P u s tk o w ia  r > w idyw ać. . .  co tydz ień .  F a k t  te n  w j -  
lub  i n n y c h  obozów  w  o k rę g u  k r a k .  — w o ła ł  wśród  w y jeżd ża jący ch  z rozum ia te  
idu na  n iocv-znr*ądżen ia  o p ra w c y  S c b a ta  obawy, i p rz y g n ęb ien i? .  Poza ty m  zu p e ł ­
no" obozu  w  Woli Lm chackiej .  . n ie  n iezdo lnych ,  do p racy  pom ieszcza  się

poz.a obozem ,  p rz y  czym  od 31 VII od- 
ZNAM1ENNE PRZYGOTOW ANIA. Do- m ó w io n o  im k o rz y s tan ia  z w sze lk ie j  p o ­

szła do  n asz e j  w iad o m o śc i  t r e ś ć  d w u  m ocy  insty .tuoyj c h a r y t a ty w n y c h ,  
t a jn y c h  niem iec .  o k ó ln ik ó w  z in s t r u k c j ą
dla  N iem ców  na ch w i lę  o d w ro tu .  P ie rw - KATYŃ — POD W ARSZAW Ą. W  pier-
szy  p rz ew id u je  k o n ieczn o ść  zn iszczen ia  w s /e j  d e k ad z ie  s ie rp n ia  urządzil i  Niemcy 
w ażn y ch  ak tó w >  i p ism  ze w szy s tk ich  w J a b ło n n e j  pod W arszaw ą ,  nocą  egże- 
n iem iec  in s ty tu cy j ,  o raz  zlikwidow.auiej?)  ku c ję  k i lk u d z ies ię c iu  osób, k tó re  p echo-  
P o la k ó w ,  k tó rzy  m a ją  do n ic h  dostęp .,  w a l i  w g ro b a ch  i posadzil i  młocie sosen- 
D ru z i  okó ln ik ,  dla urzędó ,v  pocztow ych ,  k ;,  T ak sam o  jak  t a m  I G d \ b \ ś m y  nie  
z ak a zu je  z chw ilą  o t rzy m an ia  zaw iado-  znali  sp o so b u  di k o n a n ia  egzekucji  w 
m ien ia ,  uzb ro ić  c a ły  pi r só n e l  n iem icc .  W aw rz e ,  k tó ra  by ła  n a  4—5 mies». przed 
placówlU, obsadzić ,  w e jśc ie  i a p a r a ty  te- K a ty n ie m  m o g lib y śm y  p o w ied z ieć ,  że 
lef. i te iegr, ,  p rze jęc ie  p ien iędzy ,  zuisz- n a u k a  n ie  p o sz ła  w las .  T y m c z a s e m . o- 
czen ie  w a ż n y c h  i k t .  N a d  całośc ią  czuw ać  k azu je  się ,  że w z b ro d n ia ch  n iem, był 
m a  n a cz e ln ik  u rzędu ,  ?. Po laków  na leży  p ierw szy .  Tego już  n ik t  w m eto d a ch  mor- 
w te d y  t r a k to w a ć  n a jb a rd z ie j  o s t ro  i-bez- d o w a n ia  n ie  w y p rzed z i ,  a n i  m u n ie  do- 
w zględn ie .  S ą  t o  w ażne  w sk azó w k i  d la  ró w n a ,  
na s ,  ja k  i m y się  m a m y  zachow ać  w t a ­
kiej  chwili .  Z n am ien n e ,  że okó ln ik  n ie  Z BIAŁEGOSTOKU donoszą  o zastrze-
w y w a r ł  tak  s i lnego  W rażenia n a  P o la k ac h ,  l en iu  ok. ID VII około -500 osób w ybra -
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Jiyc ' i  z  m i e s z k a ń  w t a a  z d z i e c i n 1. Mord 
R u  zaj. o a i 8 d z i a n j  b y t  a f i s za mi ,  juko ka­
r u  za „wiogie a k t y / l u d n o ś c i  polskiej".

TERROR W GEN. GUB. Masowe a- 
resztow ania bez specj luej przyczyny 
objęty Nałęczów, Garwolin, Za'k ików 
(2000 mężczyzn), Tuchów, większe r  wi­
zje w Łańcucie, W. m żona ; keja wysie­
dleńcza dotknęła pow. ż. wiatk i ,  w ado­
wicki i bielski, słabiej ol tuski, chrza- 
nows i i Zawiercia. W ten sp o só b ,  robi 
się miejsce dla uchodźców z terenów 
zbom bardow anych  w Rzeszy.

CHŁOPCY Z LA' U I ZMIANA FRON­
TU. Mimo ty ła  bolesnych doświadczeń 
i ty lu  przestrzegać, uciekają jeszcze mło­
dzi do oddziałów Gw. rd i Ludowej, lub 
zgoła nieświadomie „do lasu“, gdzie ła- 
tv\o dosla .ą  się do r  .k  band komunisty­
cznych. P krw szą  czynnością jest odebr. - 
n ie  im przez bers  ta  dokumentów  pol- 
;-kieh. Novvic’usz w net się zraża r a b u n ­
kami i. gwałtami, które m u każą doku-

E U R O P A
C O R A Z  TRUDNIEJ Z P. BENESZEM. 

O pin ja  polska  z prawdziwym uznaniem  i 
ńajży.wszym za in łeresow ar ięm śledzi wyła­
nia jące  się formy p ro g ram u  federacji  śre- 
dkow o-eurep .  Podp isan ie  umowy z  C z e ­
chosłow acją  przyjęliśmy również z ra d o ś ­
cią  i b e z  zas trz*żeń ,  jakkolwiek sp raw a  
przynależnośc i  S.uska Cieszyńskiego b ę ­
dzie  trudną  do uzgodnienia.  Niestety, c o ­
r a z  mniej w idać dobrej  woii z e  sttony 
n a sz e g o  p a r tn e ra .  Ofic ja lne  czynniki p o ­
stawiły zupełnie  na kartę  sowiecką, to p o ­
twierdzają  ważności umowy z nami, to, 
za leżn ie  od dyktanda  Moskwy, zaw ieszają  
na czas  nieokreślony. C zesk a  Rada N a ­
ród. wyzyskując trudną  naszą  sytuację w 
sp o rz e  z bolszewikami w, y s t ą p i ł a  z 
ż ą d a n i e m  z w  r-o t u  Ś l ą s k a  C i e ­
s z y  ń s Ił i e  g o.

P. Benesz od woli i ap ro b a ty  ZSSR. 
uzależnia  u łożenie  się naszej  współpracy 
polit., zdan iem  jego o b a  kraje  w oparciu  
i p ed  p ro tekc ją  Kremla winny budow ać 
swą przyszłość.

Dość! N a tego  rodzaju koncepc ję  p. 
Benesza  przystać  nie możemy. Nie jest

nyw ać na Polakach. Ale powrotu  dla 
niego niema, gdyż papierów m u nie od- 
dad-ą. Wielu oczy się o tw iera ją  wobec 
skra jnych  hase ł  antypolskiej p ropagan­
dy ki munistycznej. Poza tym w dolach 
Gwardii Ludowej od pewnego czasu n a ­
stąp iły  jakieś zmiany. Rośnie a n t y s e ­
m i t y  z m wobec faktu, że żydzi nie kw a­
pią s;ę do walki,  używają Polaków do 
rekwizycyj żywności i wsypują swoich 
iuuzi przy lad/y okazji . Wielu żydów z 
oddziałów czysto żjd . ucieka do szajek 
bandytów, charakteryzujących s :ę okru­
cieństwem wobec ludności polskiej.

Dowodem wzrastającej niechęci do 
żydów jes t  odmawianie azyiu żydów w 
Warszawie wśród PPR-ówców, a w L u­
belskim , wycięcie do nogi pewnego od­
działu żyd. „przez gwai dz is tów “. R ów no­
cześnie daje się zauważyć wzrost nie­
chęci polskich działaczy konumist ,  do 
kom uny rosyjskiej i obawy, źe w razie 
p rzew rotu  lu tz ie  z PPR pozostaną tylko 
pionkami. Hasłr narodowego komuniz­
mu zdaje się brać górę.

I Ś W  I A T.
on z resz tą  jedynym wyrazicielem politycz­
nej cpinji na rodu .  Dziś już ku nam skła­
niają się i b. p re m ie r  Milan H odza  i b. 
p o se ł  w Paryżu Ossusky (dawniej p rz e ­
ciwnik Polski), a przyjaciel Benesza, b. 
wódz  legionu czesk iego  w Polsce  — Lew 
Prhala  d o b rz e  znający  Rosję i orientujący 
się w n iebezp ieczeńs tw ie  ścisłego z nią 
przymierza .  Przyjdzie czas,  że  wpływy p. 
Benesza  os łabną .

Polska m oże  dziś szukać  braterskiej  
wspólnoty i w spółpracy z n a rodem  s ł o ­
w a c k i m  przy czym na tem a t  jedynej 
spornej  kwestii Spiszą i O raw y  są  m oż­
liwości dojścia  do po rozum ienia .  Dążyć 
m ożemy do bliskich i ścisłych związków 
z W ę g r a m i, do nawiązania  kontaktu 
z U n i ą  B a ł k a ń s k ą .  Nie brak i przy 
tych koncepcjach  trudności politycznych 
wynikłych z rozbieżności in te resów  te ry ­
torialnych państw jak W ęg ie r  i -Słowacji 
na  Podkarpaciu ,  Spiszą i td. wsze lako a- 
niykomunistyczne nastawienie  o b u  państw 
jest b a rdzo  zn am ien n e  (zwłaszcza  YYę- 
gier). A to już sprawa b ardzo  ważna.
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O czym  m ówić należy?
1.  P o l s k i e  S i ł y  Z b r o j n e  n o  

e m i g r a c j i  -  5 - t q  a r m i q  w ś r ó d  
z j e d n o c z o n y c h  n a r o d ó w .  A rm ia  
P o ls k a  n a  e m ig ra c j i  liczy 180 tys.: 100 tys. 
w. Anglii i 80  tys.  n a  Bliskim W s c h o d z i e  
( Irak ,  S y r ia  i P a l e s ty n a ) .  J e s t  o n a  5 tq c o  
d o  w ie lkośc i  p o  a rm ii  a n g ie lsk ie j ,  S tar tów  
Z je d n .  ch ińsk ie j  i s o w ie c k ie j .

A rm ia  t a  je s t  n o w o c z e ś n i e  u z b r o j o n a  
i p o s i a d a  : •

a )  d z i e l n e  lo tn ic tw o ,  k tó r e  w y r ó ż n ia  
s i ę  o d w a g q  i w a l e c z n o ś c i g  w ś ró d  lo tn i­
k ó w  S p r z y m ie r z o n y c h ,  p o lsc y  lotnicy dali  
s i ę  p o z n a ć  N ie m c o m  n a d  B e r l in em , H a m ­
b u r g i e m ,  K o lo n iq  i innymi m ia s ta m i ,  o d ­
płacil i  im i j e s z c z e  o d p ł a c ę  z a  z n i s z c z e ­
n ie  W a r s z a w y ,  innych  m ias t  i wsi w 1939 r.

b)  dyw iz je  p a n c e r n e  i z m o to r y z o w a n o  
p i e c h o t ę  w z n a c z n ie  w ięk s ze j  l iczb ie ,  a-  
n iżeli  w  1939 r., w a r t o ś ć  tej b r o n i  p o z n a ­
li a l ia n c i  L o d c z u l i  n a  swej s k ó r z e  N i e m ­
c y  w N o r w e g i i  i p o d  T o b ru k iem .

c) o d d z i a ły  s p a d o c h r o n o w e ,  k tó r e  w 
n i e d a le k ie j  p r z y sz ło ś c i  s t a n q  p rz y  n a s z y m

.b o k u  d o  r o z s t r z y g a j ą c e j  walki z  o k u p a n t e m .
d) siły m o rsk ie ,  c h o ć  n ie  l i c z n e ,  a le  

d z ie ln ie  w a l c z q c e  p r z y  b o k u  floty m o r s ­
kiej bryt. i p r z y n o s z q c e  h o n o r  N a r o d o w i  
Po lsk iem u .

P o ls k a  a r m i a  e m i g r a c y j n a  w e ź m i e  u- 
d z i a ł  w r o z s t r z y g a j ą c y c h  b i tw a c h  p r z e c iw  
N i e m c o m  n a  p o łu d n iu  i z a c h o d z i e  E u ro ­
py, a  n a s t ę p n i e  w k ro c z y  n a  z i e m ie  o jczy ­
s t e ,  by r a z e m  z  Arm iq  K ra jow q  w y tyczyć 
g r a n i c e  R z c z p o sp o l i t e j  Polskiej.

2. A r m i a  K r a j o w a  g o t o w a  
d o  b o j u  i c z e k a  n a  r o z k a z .  
A rm ia  K ra jo w a  w p o d z i e m i a c h  liczy se tki  
tyś. ż o łn ie rz y .  W - r o z s t r z y g a j ą c e j  chwili

w y jdz ie  o n a  z  podzier i i i ,  z a d a  śm ie r te ln y  
c io s  o k u p a n to w i ,  o d p ł a c i  w ro g o w i  z a  m o r ­
d e r s t w a  i z n ę c a n i e  s i ę  n a d  N a r o d e m  
Pojskim, z a  s p a l o n e  wsi,  z a  w s z y s tk ie  r a ­
bunki,  a  n a s t ę p n i e  z j e d n o c z o n a  z  Po lsk i­
mi S i łam i Z b ro jn y m i  e m ig ra c y jn y m i  o b e j ­
m ie  w p o s i a d a n i e  d la  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  
w szys tk ie  z i e m ie  R z c z p o s p o l i t e j  z  1939 r. 
i n o w e  o b s z a r y  n a d  B ałtyk iem  i n a  z a ­
c h o d z i e ,  o r a z  s t a n ie  s i ę  n a r z ę d z i e m  w r ę ­
ku R z q d u  P o l s k i e g o  p rzy  r o z s t r z y g a n iu  
in t e r e s ó w  N a r o d u  i P a ń s tw a  n a  k o n f e r e n ­
cji p o k o jo w e j .

A rm ia  K ra jo w a  z j e d n o c z y ł a  w s o b i e  
w szys tk ie  wysiłki z b r o j n e  N a r o d u  P o lsk ie ­
go  w Kraju .  Te n i e l i c z n e  g rupki ,  k tó r e  
j e s z c z e  n ie  zca l i ły  s :ę  z  Arm iq  K ra jow q,  
m u s z q  sz y b k o  z n a l e ź ć  d o  niej d r o g ę ,  by 
n ie  z o s t a ć  p o z a  n a w i a s e m  N a r o d u  P o ls ­
k ie g o  i n ie  ś c iq g n q ć  n a  s i e b ie  p o tę p i e n i a .

3. S t w o r z e n i e  S i ł  Z b r o j n y c h  
n a c z e l n y m  z a d a n i e m  w h i e ­
r a r c h i i  o b e c n y c h  z a d a ń  n a r o ­
d o w y c h .  W a ż n y m  je s t  p r z y g o to w a n ie  
ad m in is t rac j i ,  s z k o ln ic tw a ,  s p r a w  g o s p o ­
d a r c z y c h  i innych  s p r a w  p a ń s tw o w y c h ,  
l e c z  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n i e m  N a r o d u  
P o ls k ie g o  j e s t  s t w o r z e n i e  l iczne j  i si lnej  
armii,  g d y ż  o n a  o c z y ś c i  Kraj  z  o k u p a n ta ,  
s t a n ie  n a  g ra n ic a c h -  Rzczpli te j ,  i w te n  
s p o s ó b  s tw o rzy ,  w a ru n k i  do  p o w s ta n i a  
w s zys tk ich  d z i e d z m  ż y c ia  p a ń s t w o w e g o  
na  n a s z y c h  z i e m ia c h .

W o b e c  z b l iż a n ia  s ię  d e c y d u ją c y c h  
chwil ,  w szystk ie  wysiłki N a r o d u  R olsk iego  
w o b e c n e j  chwili m u s z q  b y ć  s k i e r o w a n e  
n a  s p r a w ę  Sił Z b ro jn y c h  p o d  d o w ó d z tw e m  
N a c z e l n e g o  W o d z a  i w y z n a c z o n e g o  p r z e z  
n i e g o  K o m e n d a n t a  Sił Z b ro jn y c h  w Kraju.
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